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Duchowieństwu i Wiernym
Moich obydwóch archidyecezyi

pozdrowienie 1 błogosławieństwo aroypasterskie w Panu!

(Dokończenie).
Nie ma człowiek większego wroga nad leni

stwo. Od czasów Sodomy, której „próżnowanie 
córek jej“ (Ezech. XVI, 49) Bóg piętnuje, 
ileż to razy w Piśmie św. lenistwa skutki stawia 
przed oczy?

Gdyby kto dostateoznej nie miał pracy, jeżeli 
tylko cokolwiek dba o duszę swoją, winien ją so
bie stworzyć, aby się tą pracą jak puklerzem naj
silniejszym bronić od pokus przeróżnych bijących 
na człowieka. Kto pracuje, nie ma na grzech 
czasu, co już zyskiem wielkim dla duszy. Czło
wiek leniwy, który nie chce lub nie umie sobie 
znaleść zajęcia, prędzej czy później w przepaść 
grzechu się stoczy. Idźcie do więzień a przeko
nacie się, że największych zbrodniarzy dostarczała 
ludzkości niechęć do pracy, — lenistwo. Kto naj
chętniej poddaje ucho wszelkim podszeptom do 
złego, kto najłatwiej się daje podburzyć i pójść 
na lep zepsucia i przewrotu? — człowiek, który 
się pracą brzydzi. Jak za czasów Pawła św. gdy 
Tessalończyków upominał: iż z nich „niektórzy 
niespokojnie chodzą między wami, nic 
nie robiąc ale dwornie się sprawując“ 
(II Tess. III, 11) tak samo i dziś się dzieje.

Człowiek przez zmysłową swoją naturę skłonny 
jest bardziej do lenistwa aniżeli do pracy, — prze
zwyciężając więc te skłonnośoi i pracując ćwiczy 
się człowiek ustawicznie w zaparciu się samego 
siebie. „Kto mnie chce naśladować niech 
się zaprze sam siebie, niech weźmie 
krzyż swój i idzie za mną.“ (Mat. 16, 
24). Tylko ten kto sam siebie zwycięża, tylko 
ten, kto krzyż swój bierze na siebie zdoła się 
wznieść w pobliże Boga. Aby od rana do zmroku, 
wśród upału i chłodu, z wytężeniem wszystkich 
sił a bez przyjemności i radości, nieraz wciąż 
jednę i tę samą wykonywać pracę, do tego trzeba 
codziennego zaparcia się, zwyciężania samego sie
bie. Kto zaś nauczy się zwyciężać lenistwo, bę
dzie też łatwo zwyoiężał inne słabości i namię
tności swoje. I dla tego też tam gdzie pracowitość 
kwitnie niemal zawsze równocześnie kwitnie i spo
kój i cnota. Człowiek pracy nie upadnie tak 
łatwo, nie odda się w podłą służbę namiętności, 
nie będzie się tarzał w błocie pijaństwa i rozpusty.

Jeźli zaś kiedy upadnie, wtedy uzna to jako 
złe, jako grzech, — będzie się wstydził, a nie 
chełpił grzechem swojim i dla tego tern łatwiej 
i tern prędzej też się podniesie. Im pracowitszy 
dom, tem większe bezpieczeństwo każdego, który 
do niego wstępuje.

Pracę, którą Bóg uświęcił, zrobił środkiem 
chwały swojej a naszego zbawienia i postępu 
w cnocie, starał się Kościół w ciągu wieków 
uwolnić nietylko od piętna hańby, ale i brzemię 
jej ulżyć wiernym swojim. Gdy żądał, aby w da
wnym niewolniku uznać bliźniego, mającego prawo 
do naszej miłości, usiłował dotychczasowe kajdany 
ludzkości stopić miłością i zrównał przed ołtarzem 
swojim wszystkich, którzy wierzą w Jezusa Chry
stusa. Gdy zakonni kapłani sami wraz z braćmi 
rękę do pracy przykładali, gdy lasy karczowali, 
świątynie i klasztory własną ręką wznosili, pod
nieśli tem godność pracy i okazali, jakie ona dla 
postępu i szczęścia ludzkości może przynieść owoce.

Błogosławioną więc praca nietylko dla tego,

że przynosi zysk i zarobek ziemski, że w niej 
dla wielu źródło dostatku, dla narodów zaś całych 
źródło dobrobytu, rozwoju, bezpieczeństwa i wiel
kości, ale dla tego, że ona dla duszy naszej, dla 
naszego wieoznego szozęścia tak ważnym jest 
warunkiem. Gdy Ci ciężko przy pracy twojej, 
gdy nad nią pochylony pot lejesz, podnieś wzrok 
ducha twojego w niebo. Z tej pracy tam do
piero twói zysk zupełny. Ciało twoje zostawisz 
do dnia sądu ostatecznego na ziemi, ale dusza 
twoja pójdzie już może w blizkim czasie po tę 
zapłatę do Tego, który gdy sam dźwigał oiężar 
praoy na ziemi, wynagrodzi ci ją w szczęściu 
niebieskiem.

Pracować warto jedynie wtedy, gdy taki cel 
praoy mamy, gdy w ten cel praoy całą siłą duszy 
naszej wierzymy. Tu źródło siły, pociechy, wy
trwałości jedyne przy pracy. Ta wiara broni 
jedynie od lenistwa, od zniechęcenia do pracy. 
Ta wiara daje człowiekowi pracy, robotnikowi 
każdemu poczucie własnej wolności i własnej go
dności. Wie on dobrze, że nie jest i nie ma być 
ślepem narzędziem, maszyną do pracy. Wie on 
dobrze, że Bóg nie mierzy wartości człowieka 
groszem, dostatkiem, wielkością, ale cnotą, którą 
się staje praca po Bożemu zrozumiana i z mi
łością dla Boga spełniana.

Ludzie, w których serou miłość Boga i bli- 
źnich wygasła, których własny tylko zysk i in
teres jest Bogiem, pragnęliby, aby człowiek był 
takiem ślepem tylko pracy narzędziem. Wygo- 
dniejby im z tem było. Nie przeszkadzałoby im 
ani święto, ani niedziela, — miłości i ludzkości ża
den wzgląd nie krępowałby ich zysku. Kościół 
atoli stawa im w poprzek jak matka, która pier
siami swojemi zasłania dzieoię i przypomina głośno 
godność człowieka, jego przeznaczenie nieśmier
telne, stawia przed oczy prawa, jakie bliźni każdy 
ma do serca bliźniego i broni całą potęgą swojej 
miłości, aby człowieka nie zniżano do bydlęcia.

Ale i w obec tych, którzy ze szlachetniej
szych pobudek pragną polepszyć robotnika dolę, 
lecz w pracy znajdują jedynie środek zarobku dla 
utrzymania ciała, woła Kościół w głos, że czło
wiek ma też i duszę nieśmiertelną, cel inny 
i wyższy jak zwierzę, że nie wolno odzierać pracy 
i pracującego z tej wyższej, Bożej, nadprzyro
dzonej godności, nie wolno mu zasłaniać widoku 
na jasne, świetlane krajiny nieśmiertelności, nie 
wolno mu odbierać prawa obywatelstwa niebiań
skiego, pociechy jedynej i siły tak potężnej wśród 
ziemskich boleści i ziemskich przeciwności.

W górę więc serca nasze, i w górę wzrok 
nasz wznośmy wszyscy przy pracy! Zaciąg na
szej służby ziemskiej przemienimy tem na służbę 
Bożą. Z chwilą, w której pracę naszą poczniemy 
uważać za ofiarę, jaką tem Bogu przynosimy, na
bywa ona wartości dla naszego żywota wiecznego.
I wtedy też czy młotem, czy heblem kto pracuje, 
czy nad księgą pochylony, czy duszpasterstwo 
sprawuje, czy dziatwę uczy, ozy w jakimkolwiek 
ziemskim zawodzie lub urzędzie zajęty, albo domo
wego gospodarstwa najdrobniejsze i najniższe speł
nia dla chleba powszedniego posługi pracuje każdy 
w takim razie równocześnie dla chleba niebieskiego. 
Liohym i małym nieraz ziemskiej pracy zysk, ale 
nieskończony zarobek wiekuisty. Każdą potu 
twego kroplę Bóg widzi, każdy jęk i westchnienie 
twoje Bóg słyszy, liczy i policzy tobie wszystko 
jako zasługę do wypłaty twojej na sądzie Swojim. 
Wiedząc o tem nie trudno Ci będzie wśród prze
ciwności codziennych największych, wśród naj- 
oięższej, najbardziej przez ludzi pogardzanej pracy 
powtórzyć z Zbawicielem: „jarzmo moje jest 
słodkie i brzemię moje jest lekkie.“ świat 

ciebie nie znał, odpychał cię może i lekceważył 
przez całe twoje życie. Nad grobem twojim może 
nikt nie zapłacze, nawet krzyżyka nikt nad nim 
nie wzniesie, — ale cóż ciebie obchodzi ludzka
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obojętność, gdy wiesz, żeś z pracy twojej do nieba 
drabinę sobie sporządził, gdy wiesz, że Bóg jedno 
z „tych mieszkań pięknych, których jest tyle 
w niebie“ tobie obiecał, gdy masz nadzieję, że 
Bóg i dla ciebie będzie wiernym, miłującym 
i hojnym Panem, który pracę twoję wynagrodzi 
sowicie we wieczności. Spełni to Bóg albowiem: 
„wierny jest, który was wezwał, który 
też uczyni“ (I Tess. V, 24.)

„Sam Pan pokoju nieoh wam da po
kój wieozny na wszelkim miejscu. Pan 
niechaj będzie z Wami wszystkimi.“ Amen.

Z powodu nadchodzącego Wielkiego Postu 
udzielamy na mocy upoważnienia św. Stolioy 
Apostolskiej następujące zwolnienia:

1. Wolno używać mleka, masła, sera i jaj 
przez cały post, z wyjątkiem Wielkiego 
Piątku, i przez cały rok we wszystkie 
dni postne;

2. wolno używać tłuszczu (czyli smalcu) 
do kraszenia potraw w dnie postne 
z wyjątkiem ostatnich trzech dni przed 
Wielkanocą i Wigilii Bożego Narodze
nia wszystkim tym, których na masło 
nie stać, lub masła i oleju bez uszczerbku 
dla zdrowia znieść nie mogą, lub 
ciężko pracować muszą;

3. X. X. plebani i zawiadowcy parafii, 
mogą udzielać dyspensy na mięso tym 
osobom, i tym rodzinom, które tego dla 
zdrowia, dla ciężkiej pracy, dla niedo
statku, lub dla innych słusznych przy
czyn potrzebują — i to na niedziele 
przy każdem posileniu, na poniedziałki, 
wtorki i czwartki tylko przy jednem 
posileniu dziennem;

4. sługom, robotnikom, czeladzi, termina
torom, szwaozkom i t. p. w domach 
niekatolickich, jeżeliby im z trudnością 
przychodziło postarać się o potrawy 
postne; dalej tym, którzy podróżują lub 
w restauraoyach stołować się są zmuszeni, 
jeżeli potraw postnych łatwo dostać nie 
mogą, udziela się niniejszem pozwolenie 
na używanie potraw mięsnych w nie
dzielę przy każdem posileniu, w ponie
działki zaś, wtorki i czwartki tylko 
przy jednem posileniu dziennem;

5. słabi i chorzy stósować się mogą pod 
względem postu do przepisów lekarza 
sumiennego.

Warunki, pod któremi dyspensy dają się 
i brane być mogą, są te:

a) mięsa i ryb równocześnie przy jednem 
i tem samem jedzeniu używać nie wolno 
w dni ścisłego postu:

b) trzeba złożyć jałmużnę, choćby najdrob
niejszą, w każdym razie dowolną, do 
skarbony dającego dyspensę pasterza, na 
cele dobroczynne dyecezyalne, wedle uzna
nia Rządzcy Dyecezyi;

c) trzeba odmówić każdego dnia, w którym 
korzysta się z dyspensy na mięso: Ojcze 
nasz, Zbrowaś Marya i Chwała Ojcu — 
ile możności klęczący, wedle intencyi 
Ojca św.

Kto z duchownych potrzebować będzie dy
spensy, udać się powinien do Konsystorza z wnio
skiem uzasadnionym: tak samo jeżeli uzna po
trzebę obszerniejszej władzy dyspensowania w ob
rębie własnej parafii.

Przez wzgląd na wielki brak duchowieństwa, 
Wielkanocna Spowiedź i Komunia św. 
w tym roku trwać będzie od czwartej niedzieli 
Postu do trzeciej niedzieli po Wielkanocy.

Powyższy List Pasterski odczytany będzie 
we wszystkioh kościołach obudwóch Archidyeoezyi

po ewangelii w miejsce kazania.
Dan w pałacu Naszym Arcybiskupim dnia

20 Styoznia r. 1894.

t Floryan,
Arcybiskup Gnieźnieński i Poznański. 

Nr. 99/94 O.
Z polecenia Jego Arcybiskupiej Mości. 

X. Walery Stryjakowski, 
kapelan.

Poznań. 6 lutego.

Z bieżąożd chwili.
W ubiegłym tygodniu obradowała francuska 

Izba deputowanych nad złym „stanem marynaiki. 
Spodziewano się bardzo burzliwych rozpraw; prze
widywano nawet możliwość dyniisyi gabinetu Pónera. 
Wszystko to nie sprawdziło się, gabinet bowiem 
otrzymał większość przy głosowaniu nad wnioskiem 
o mianowaniu śledczój komisyi parlamentarnej. Wy
jaśnienia mówców rządowych, ministrów marynarki 
i wojny, wydały się Jzbie wystarczającemu Nie 
pizyszło więc do wyboru komisyi parlauimtarnój, ani 
do przesilenia gabinetowego.

Rząd trancuzki może sobie powinszować takiego 
przebiegu posiedzenia, bo rozproszyło ono złe prze
czucia, które zaczęły krążyć nad gabinetem. Motyw 
był drażliwy, jak wszystkie motywy, zwane patryo- 
tycznemi przez opozycyą. Biła ona w to, że mary
narka nie stoi na wysokości potrzeb obrony kraju. 
Izba mogła mieć wielką pokusę zarządzenia śledztwa, 
ale Izba ta korzysta widocznie z doświadczeń prze
szłości. Czuje ona jeszcze niesmak w ustach po nie
dawnych wielkich śledztwach parlamentarnych, które 
więcśj szkody przynoś ły niż pożytku, bo za cały 
owoc wydawały zamęt polityczny i moralny w kraju. 
To też tym razem przyjęto podejrzliwie alarmy opo- 
zycyi. Większość domyślała pułapki, zastawio- 
nój na siebie, i nie dała się w nią wciągnąć.

Oprócz tego względu nieufności do oskarżeń, 
wzbudzonych przez opozycyą, Izba miała jeszcze 
inne powody do głosowania za rządem. Pierwszym 
z nich jest niezawodnie zaufanie do jego dobrój 
wiary i dobrój woli usunięcia nadużyć, jakieby do
strzegł, a których w ciągu kilkomiesięcznego urzę
dowania usunąć nie był w stanie. Drugim — oko
liczność, że od jakiegoś czasu nietylko we Prancyi 
zarząd marynarki podlega zarzutom o złą admini
stracją. Admiralioya angielska, stojąca na czele 
największój i najlepszój floty, jaka istnieje na globie 
ziemskim, oskarżana jest przez wielu swoich ziom- 
łów o niedołęztwo i niedbalstwo. Anglików po
pycha tutaj do przesady patryotyczna gorliwość, 
niemniój jednak popełniają przesadę, co już dla 
Francuzów, spokojnie z boku obserwujących, jest zu
pełnie widocznem. Z góry można było przypuścić, 
że takiój samój przesady dopuszczają się francuzcy 
zrytycy zarządu marynarki. Izba też nie mogła 
słuchać ich inaezój, jak z ostrożnem niedowie
rzaniem. . .

Po za techniczną jednak stroną kwestyi jest 
tutaj i polityczna. Nowy parlament francuzki złożył 
jeden dowód więcój, że umiarkowana większość 
w nim nie była chwilową. Nadzieje ladykalów, iż 
kombinacja z jednolitym gabinetem zachowawczo- 
republikańskim musi się rozbić o brak spójności 
w łonie koalicji żywiołów umiarkowanych, nie tylko 
się dotąd nie sprawdziły, ale coraz mniój mają wi
doków ziszczenia się w najbliższój przyszłości. 
Większość umiarkowana istnieje i zdaje się, że po- 
siada warunki istnienia na cza9 dłaższy. Choćby 
upadł gabinet P6rier’a, przy dzisiejszym ustroju 
Izby przyjść po nim powinien inny gabinet tój samój 
barwy; byłaby te zmiana osób, ale nie zmiana kie
runku w rządzie. Na ministerynm koalicyjne nie ma 
miejsca dopóty, póki w parlamencie zasiada wię
kszość, skłonna do popierania gabinetów tego kroju, 
co obecny. Zaś głosowanie nad interpelacyą pana 
Lockroy o nieładzie w administracyi marynarki prze
konało, że większość taką parlament francuzki rze
czywiście posiada, nie rozpadającą się, nie słabnącą, 
ale przeciwnie coraz spójniejszą i coraz świa- 
domszą samój siebie i tych zadań, jakie ma do 
spełnienia.

Nowy list tastBli o kwestyi ratatitój.
Za przykładem innych Biskupów wydał także 

pod dniem 14 stycznia wielce około katolicko- 
socyalnego ruchu w Belgii zasłużony Biskup z Leo- 
dyum do duchowieństwa swój dyecezyi obszerny list 
pasterski o kwestyi robotniczój, a w szczególności 
o katolickich związkach robotniczych, w nawiązaniu 
do papiezkiój encykliki o kwestyi robotniczój z d. 15 
maja 1891 r. List ten zasługuje na uwagę wszyst
kich katolików. Biskup Doutrelour znany jest za 
granicą szczególniój z międzynarodowych katolickich 
kongresów socyalnych, które kilkakrotnie urządzał 
w swój biskupiój stolicy i w swym biskupim pałacu. 
Na ostatnim z tych kongresów w r. 1890, jak to 
sobie może czytelnicy przypomną, zaszedł pomiędzy 
kilku francuzkimi i belgijskimi uczestnikami a nie-



mieckimi politykami socyalnymi dość ostry spór, 
o ile państwowa ochrona robotnika jast dozwolona 
i korzystna. Francuzcy i belgijscy politycy socyalni 
skłaniali się raczój do zdania, że niedomagania spo
łeczne naprawiać należy wyłącznie za pomocą swo
bodnego chrześciańskiego miłosierdzia i pizez reli
gijną opiekę nad stanami zarobknjącemi; na którójto 
drodze katolicy francuzcy i belgijscy kroczyli już od 
lat wielu i to nie bez pomyślnych rezultatów. Atoli 
wobec dzisiejszych stósunkców socy&lnych nie może 
już wystarczyć chrześciańskie miłosierdzie i religijna 
opieka, aby zjednoczyć tłum robotników i ochronić 
go przed radykaln ym soyalizmem. Z tego powodu 
zaczęli przezorni mężowie we Francji i Belgii za 
kładaó katolickie stowarzyszeni* robotnicze na szer- 
s«éj podstawie, jakie juz od d -śó dawna istnieją 
w Niemczech. We Francji zajęli się tem markiz 
de la Tour i hr. de Mun zaraz po wojnie z roku 
1870/71. W Belgii poświęcono się temu* dziełu 
szczególnie od wydania encykliki papiezkiój," która 
najwyraźniój zaleca zakładanie stowarzyszeń robotni
czych, napotkano atoli przytem na różne wątpliwości, 
nawet pomiędzy duchowieństwem.

Ks. Biskup Doutreloux, który się zbliża do za 
patrywań niemieckich w téj sprawie, nie podziela 
tych wątpliwości. Gdy więc w maju roku zeszłego 
wyjechał do Rzymu, przedłożył owe wątpliwości nie
których katolików i duchownych swój dyecezyi Ojcu 
świętemu, na co otrzymał od Papieża charakterysty
czną odpowiedź : Veut on donc laisser aller les 
ouvriers au socialisme et à la revolution I „Czyż 
chcianoby gwałtem zapędzić robotników du obozu 
socyalistów i rewolucji!4 A następnie mówił 
Leon XIII : „Winieneś przedewszystkiem napomnieć 
swych kapłanów, aby poszli pomiędzy lud, nie po
winni oni pozostawać zamknięci w swych kościołach 
i chórach, winni się napełnić duchem apostolskim, 
duchem, jaki ożywiał takiego św. Franciszka Ksa
werego, który podążał tu i tam, aby wszędzie głosić 
wszystkim naukę Chrystusową.“ Temu wezwaniu 
Ojca św. czyni w sposób świetny zadość Biskup 
Doutreloux w liście pasterskim do swego duchowień
stwa z dnia 14 stycznia r. b. W najściślejszym 
związku z encykliką papiezką o kwestji robotniczój 
rozpisuje się on o zakładaniu, urządzaniu i kierowa
niu katolickich stowarzyszeń robotniczych, dla któ
rych pragnie w duchowieństwie wzbudzić zapał ! Te 
stowarzyszenia mają wedle encykliki spoczywać 
wprawdzie na podstawie religijnój, ale nie mają by
najmniej być tylko religijnemi bractwami (confréries), 
lecz raczćj przemy stowemi organizacyami (organisa
tions professionelle-), które mają na celu fizyczne, 
duchowe i ekonomiczne dobro robotników. Biskup 
uznaje wysokie znaczenie stowarzyszeń kościel
nych i religijnój orieki właśnie także dla dzisiej
szych stósunków, — ale uważa także sto
warzyszenia robotnicze na szerszój podstawie 
dzisiaj za potrzebę konieczną. W tych stowarzy
szeniach winny być także omawiane kwestye reli
gijne, mianowicie apologetyczne, przedewszystkiem 
atoli poruszające dzisiaj stan robotniczy kwestye 
ekonomiczne. Należy przypominać robotnikowi jego 
obowiązki, ale tóż z drugiój strony bronić praw jego 
energicznie. Kwestye trudniejsze nie mają wprawdzie 
być omawiane na zebraniach robotniczych ani w ga
zetach, lecz mają być pozostawione prasie fachowój, 
należy także unikać podburzających mów, mianowi
cie nieprawdziwego generalizowania istniejących nie- 
domagań; ale zawsze trzeba dążyć z pomocą ro
botnikowi tam, gdzie mu coś dopieka. Biskup 
twierdzi, że wedle encykliki powinny stowarzyszenia 
robotników obejmować także o ile możności chlebo
dawców. Upomina przeto proboszczów, aby popie
rali swym duchownym wpływem chlebodawców, 
którzy dążą do zorganizowania swych robotników 
na podstawie religijnój ; ale zauważa także, że tam, 
gdzie chlebodawcy trzymają się zdała oć stowarzy
szeń robotniczych, lub, jak to się czę3to dzieje, oka
zują się dla n'ch mniój życzliwymi, należy, zupełnie 
w myśl encykliki, zakładać stowarzyszenia, obejmu
jące tylko samych robotników. W takim razie 
należy dążyć do utworzenia przynajmniój wspólnych 
wydziałów i urzędów pojednawczych, złożonych 
i robotników i chlebodawców.

Oto w krótkim zarysie bogata treść zna
komitego listu pasterskiego, który się ukazał we for
mie broszury u H. Dessain’a w Leodyum. W do
datku do niego dołączono oprócz całkowitego francu- 
zkiego tłómaczenia papiezkiój Encykliki o kwestyi 
robotniczej p. im. : Brewe Leona XIII do księdza 
Arcybiskupa kolońskiego z dnia 20 kwietnia 1890, 
przemówienia Ojca świętego do robotników francuz- 
kich z roku 1889 i 1891, listy Ojca św. do hrabiego 
de Mun z dnia 7 stycznia 1893 r. i do radzcy na
rodowego Decurtinsa z dnia 7 sierpnia 1893 roku, 
w których to listach i mowach Leon XIII wyraził 
się podobnie, jak we wspomnianej wyżej rozmowie 
z ks. Biskupem Doutreloux z Leodyum. Te zajmu
jące dokumenta tworzą przeto praktyczny komentarz 
do jego listu pasterskiego z dnia 14 stycznia, który 
i po za granicami jego dyecezyi znajdzie chętnych 
czytelników.

Z naszej strony dodać winniśmy, że Najprzew. 
nasz ks. Arcypasterz nie tylko w tej samój sprawie 
wydał osobny list pasterski zaraz po swem wstąpie
niu na stolicę gnieźnieńską i poznańską, ale nadto 
przy każdej sposobności zachęca mianowicie młodsze 
duchowieństwo, aby zakładało stowarzyszenia dla 
robotników i żywo zajmowało się kwestyą i obotniczą.

Napomnień tych zresztą mamy już dzisiaj dość 
znaczne rezultaty.

Ureciilowaiiie orlynacyi czelaflniczéj.
Stronnictwo wolnomyślne postawiło w parla

mencie niemieckim przez swego członka, posła dr. 
Mullera wniosek, żądający projektu do prawa, któ- 
reby uregulowało stósunki prawne czeladzi czyli słu
żby, zatrudnionej w gospodarstwie domowem i wiej- 
skiera, a nie podlegającój przepisom Ordynacyi pro
cederowej, albo kodeksu handlowego.

Ohodzi tu więc wnioskodawcom o czeladź objętą 
przepisami „Ordynacji dla czeladzi“ z dnia 8 listo
pada 1810 roku i „ustawy dotyczącój przekroczeń 
obowiązków służbowych czeladzi i robotników wiej
skich“ z dnia 24 kwietnia 1854 roku.

Prasa wolnomyślna, zajmująca się tym wnio
skiem, powiada, że „w Niemczech jest przeszło dwa
dzieścia różnych Ordynacyi czeladniczych, regulują

cych stósunek służby do pracodawcy. Te różne 
przepisy sięgają początku bieżącego stulecia, kiedy 
to stósunki ekonomiczne znacznie się od dzisiejszych 
różniły Zrdna z tych ordynacyi nie pociąga różnicy 
między czeladzią wiejską a miejską, a ustawa z dnia 
24 kwietnia 1854 roku objęła także wszelką służbę 
i robotników nawet, bo pod równe podciąga prze
pisy czeladź wiejską, miejską, robotników szypro- 
wycb, leśnych, polnych, komorników, robotników przy 
pracach melioracyjnych itd. W ostatnich latach wy
dawano wiele praw w duchu postępowym, ale o cze
ladzi zupełnie zapomniano.

Nadto zwraca ta prasa uwagę na przepisy Or
dynacyi czeladniczój, pozwalające lżyć służbę wyra
zami, które w obec innych osób lekceważenie ich 
oznaczają, a w obec służby wypowiedziane, nie są 
karygodne. Dalej znajdujemy w tych wywodach 
prasy wolnomyślnej utyskiwania na przepisy zabra
niające służbie wolności koalicyjnój; są tóż tsm wy
mienione ujemne strony ordynacyi czeladniczej, mó
wiące o opuszczaniu służby, o odpowiedzialności służby 
za straty wynikające z bezprawnego opuszczenia 
służby itp. Z tych i Innych wywodów wyciągają 
wolnomyślni ten wniosek, że służba objęta ordynacyą 
czeladniczą, którą dotychczas prawodawcy pominęli, 
została z biegiem lat zdegradowaną do rzędu „obywateli 
drugiego rzędu", więc czas wielki nią się zająć.

Dowiadujemy się też z tych artykułów, że nie
które państwa niemieckie, jak np. Saksonia, Hesya, 
Badenia, starały się o ulepszenie swych ordynacyi 
czeladniczych, ale te zabiegi rozbijały się zwykle 
o biurokratyczne poglądy kół rządowych i o niechęć 
pierwszych Izb sejmowych. Jeśli więc nie można 
tój reformy przeprowadzić w poszczególnych ciałach 
prawadawczych państw i państewek niemieckich, 
to — tak wywodzą wolnomyślni — trzeba się o jój 
przeprowadzenie postarać w parlamencie niemieckim.“

Żądanie wolnomyślnych stronnictw, aby zmie
niono i do warunków czasu zastósowano ordy
nacyą czeladniczą, jest w zasadzie slusznem. Nie 
godzi się jednak pomijać tego, że ta ordynacja, 
obok ujemnych stron, które wolnomyślni wymieniają, 
ma także dodatnie i humanitarne, więc nie jest ona 
tak bezwzględnie potępienia godną, jak twierdzą 
pisma wolnomyślne, które, zajmując się służbą 
wszelkiego rodzaju, mają niewątpliwie na pierwszym 
planie postawioną agitaeyą polityczną.

Niema wprawdzie służba prawa koalicyi, ale 
mimo to znalazła ona sobie tyle dróg do uprzykrze
nia się pracodawcy, że żale na to stają się coraz 
powszechniejsze; pracodawcy i władze policyjne 
i sądowe wieleby o tem mówić mogły. Agitacye 
socjalistyczne, wolność przenoszenia się z miejsca 
na miejsce i inne okoliczności przyczyniają się nie
mało do wyrabiania tych, coraz nieznośniejszych 
stósunków między chlebodawcami a służbą, czy to 
wiejską, czy miejską, w familiach i gospodarstwie.

Wolnomyślni powiadają, że nie ustąpią, dopóki 
nie przeprowadzą reformy ordynacyi czeladniczój. 
Niechajby się dobrze nad tym projektem zastanowili, 
aby, zamiast polepszyć, nie pogorszyli stósunków 
między państwem a służbą, stósunków, którym spa
czony liberalizm odebrał dawniejszy, tak miły, a dla 
obydwóch stron tak korzystny charakter patryar- 
chalny.

Towarzystwo dla posromn antysemityzmu.
Wiedeń, 2 lutego.

Objaw życia dało stowarzyszenie dla pogromu 
antysemityzmu, będące płodem jednej z licznych wiel
kich akcyi stronnictwa liberalnego, i jako takie no
szące na sobie piętno wszystkich tego rodzaju pło
dów, to jest napuszystośó formy a jałowośó treści.

Z okazyi powstania tego stowarzyszenia po
daliście już niektóre szczegóły, — nie zawadzi atoli, 
sądzę, odświeżyć je we waszej pamięci. Jak już 
sama nazwa stowarzyszenia wskazuje, jest ono nie
jako reakcyą wywołaną potęgującym się ooraz bar- 
dziój ruchem anti-żydowskim.

Z natury rzeczy walkę odpierać powinny te 
żywioły, przeciw którym jest ona skierowaną, wszak 
takie uznane w świecie prawidło. W mowie będący 
wypadek, wyłamuje się z pod tego naturalnego pra
widła i stanowi wyjątek dziwaczny.

Ruch antysemicki skierowany jest przeciw ży
dom, — wynikałoby z tego, że wprost u nich wy
woła siłę odporną. Tymczasem społeczeństwo żydo
wskie potrzebowało dla tej siły „transmisyi“ — i tą 
transmisyą jest właśnie stowarzyszenie dla pogromu 
antysemityzmu. Nazywam to transmisyą dla tego, 
że towarzystwo ze względu na członków zupełnie nie 
nosi charakteru żydowskiego — owszem na czele 
jego stoją osobistości, jak: profesor Nothnagel, hr. 
Hoyos, baron Pirąnet, baron Czedik, radzca dworu 
Exner itp. Chodziło tu, jak widać, o firmę i zda
wało się, że te zkądinąd sławne nazwiska same wy
starczą, aby dla egzystencyi społeczeństwa żydo
wskiego groźnemu ruchowi tamę położyć.

Dla mnie całe towarzystwo i jego działalność 
jest liberalną blagą i niczem więcój — a że tak jest 
wystarczy rzucić okiem na jego działalność.

„Towarzystwo dla pogromu antysemityzmu!“ 
już sama nazwa brzmi paradoksalnie. Bo proszę: 
Jeżeli ci panowie traktują antysemityzm ze stano
wiska fntypatyi, lub sympatyi do żydów — to tru
dno brać rzecz na seryo, boć nie sposób żydowskim 
obywatelom ustawodawczo zagwarantować tego ro
dzaju uczucia u innowierców. Pozostaje więc tylko 
kwestya czy żydom, dla których obowiązków jako 
obywateli państwa nie ma w ustawie osobnego pa
ragrafu, wyrządzoną zostaje w ramach tejże ustawy 
krzywda? Chodzi więc o to, czy wolno n. p. zwo
ływać zgromadzenia i wygłaszać na nich mowy, 
dążące do „podwiązania“ egzystencyi żydowskich 
obywateli. Jeżeli według ustawy żydom dzieje się 
krzywda, a ocenić to łatwo, zwłaszcza żydom, 
z których rekrutuje się największa ilość adwokatów, 
to powinni się o to upomnieć sami i to w parlamen
cie przez swoich reprezentantów.

Tymczasem dzieje się inaczój. Posłowie ży
dowscy, z wyjątkiem Blocha, pozostawiają obronę 
rzekomo zagrożonych interesów żydowskich najbar- 
dziój wybitnym członkom liberalnój lewicy wyznania 
rz. kat. Ci jednak sami, zdaje się, nie bardzo się 
żydami zachwycają, a ilekrotnie Lueger swoim 
sposobem o żydach przemawia, liberałowie z roz
koszą się przysłuchują diesem verfluchten Kerl 
i świetnie się przytem bawią.

Dla stowarzyszenia tego rodzaju, o którem I Na ' em ukończono dyskusyą nad tym przedmiotem
mowa — seryo rzecz biorąc — nie ma miejsca, i przyjęto etat kanclerski. — Przy etacie spraw
To tóż stowarzyszenie od chwili swego powstania wewnętrznych przyjęto odrzuconą przez komisją 
absolutnie nic dla sprawy, którą na swoim wypisało budżetową pozycyą dla drugiego dyrektora. Dalszy
sztandarze, nie zrobiło. Potrzeba do tego było aż I ciąg obrad odnosił się głównie do terminu dla wej-
irzyjśeia lewicy niemieckiój do rządów.

W tych dniach zwołał hr. Leiteuberger do dla handlu i przemysłu. Minister Bötticher oświad 
siebie nadzwyczajne zgromadzenie wydziału stówa- ezył, iż przepisy te mają zostać wprowadzone w ży- 
rzyszenia i w następujący sposób zgromadzonym cel cie 1 stycznia 1895 r.
zwołania przedstawił:

Wobec głęboko sięgającej zmiany stosunków 
wewnętrzno-politycznych i wobec dosięgającego pun
ktu kulminacyjnego ruchu antisemickiego — uważa 
mówca, — że nadeszła właściwa, stosowna chwila 
zwrócenia się do rządn, aby tenże cele i dążności 
stowarzyszenia poparł. Mówca przedłożył też zgro-

Koniec o godz. 5.

Niemcy.
* Berlin, 6 lutego. „Reichsanzeiger“ 

ogłasza w osobnym dodatku wyciąg taryfy tra- 
madzonym w tym duchu rezolucyą, która w formie I ktatu handlowego z Rosyą dotyczącej dowozu do
jetycyi miała być rządowi wręczoną.

ronx I
gera i Nothnagla w dwa dni późmój wręczyła tę dekstryny i jarzyn znacznie jest znizoną, lub tez 
petycją ks. Windischgraetzowi i ministrom Baąue- przedmioty te wolne są od opłaty. Żelazo: sor- 
hemowi, Madejskiemu i Schóabornowi. towane 0,50 (w roku 1891 0,60), szyny 0,50

W odpowiedzi dauój deputacyi poduiósł książę (o,60), fasonowe 0,65(0,85), blacha 1,55(1,70), 
Windischgraetz, że rząd jeit zupełnie świauomy tego, ¿50 (0)60), szynystalowe 0,50 (0,60) itd.

Na podstawie zobopólnego prawa uprzywilejowa-
że na mocy ustawy należy się żydom w „danym ra 
zie“ obrona ze strony rządu. Inui ministrowie obie 
cali, że się zajmą sumieuuem zbadaniem petycji.

Innój też odpowiedzi rząd dac nie mógł. Ruch tacie handlowym, udziela się niemieckiemu wy- 
autisemicki jest ruchem nie tyle wyznauiowym ile wozowj także stopy taryfowój z rosyjsko-francu-
raczój polityczno-ekonomicznym i prze ,iw takiemu ru
chowi rząd mógłby użyć drastycznych środków do
piero wtedy, gdyby walka ta zagrażała wprost mo-1 rzystniejszą od traktatowej taryfy
_ l_ii 1— 1 Si a I "tir , z» w«narchii lub porządkowi społecznemu.

Dziennikarstwo atoli stronnictwa liberalnego, ułożono paragrafy traktatu wczoraj po południu, 
ctóre bierze zawsze w obronę interesa żydowskie, Qajy traktat jeszcze nie jest zredagowany, ale 
a w szczególności„Neue Pressa“ srodze niezadowo- k { . b h formalności potrwa nie
ona z odpowiedzi ministra prezydenta, grozi zrazu j r

nawet rozchwianem koalicyi rządowej. Spostrzega długo i traktat zaraz zostanie przedłożony Ka
się jednak, że to, nawet jak na neożydów, zbył zu
chwały koncept i wykazuje, że deputacya całkiem 
czego innego chciała, a minister o czemś właściwie 
całkiem iunem mówił. Deputacya żądała w abee
agitacyi antysemickiój opieki dla cywilnych państwo- to pritzen, zachorował nagle bardzo ciężko, 
wych praw obywateli mojżeszowego wyznania -i Jakkojwiek stań jego polepszył się już trochę, nie-
w tym względzie powoływała się na program mini 
sterjaluy, w którym jako jeden z głównych punktów
podnosi „stanowcze odpieranie wszelkich żywiołów, t , bi pocztowych j ich ochrony w czasie
lokój państwa i pomyślność ogółu zakłócających“ — 1 J 1 s
tymczasem minister prezydent umyślnie czy nie-
umyślnie przesłyszał wywody deputacyi, która mówiła nowel do nstawy 0 spólkach. Na wniosek deputo 
o zagrożenia życia i mienia, o bojkotowaniu iutere- w8neg0 Schneidera wykluczono spółki i towarzystwa 
sów obywateli wyznania mojżeszowego i odpowie- k *niezon. poręką z pod prawa kontroli, obecny 
dział deputacyi, że jak wszelkim innym kościołom i gt&« Z8teffi ma pozostać. Przepis projektu, ż^daj^cy 
stowarzyszeniom religijnym, tak tóż i mojżeszowemu kontroli \ad bankami prywatnemi odrzucono
użyczy, w razie potrzeby, ochrony prawnej. wszvstkiemi głosami

Ale „Nowa Presse“ spostrzega snąć, że i ten -Zajmujące orzeczenie cesarza wobec 
ój wywód, jak i owa pogróżka nie ma racyi, więc ed z wysokkh urzędników na ostatnim balu 

z całą namiętnością uderza na konserwatystów i na Jdwo4im podajö biuro Heralda. Cesarz miał z nim 
ich organ, „Vaterland“ który korzystając z odpo- rozmawiaó% stosunkach amerykańskich i angielskich
wiedzi księcia Windischgraetza, wypowiedział żydo 
wizmowi pewne słowa prawdy.

Są ustawy, kodeksy, na których podstawie ży- niemieckieg0 pochodzenia na ziemi powinny się
dzi mogą się zawsze do władz uciekać w razie po 
krzywdzenia na polu swoich cywilnych praw obywa
telskich jako bankierzy, kupcy, wyborcy itp. Wy 
, ątkowych ustaw i kodeksów dla specyalnej ochrony 
żydowizmu, takich, aby władze bez podania żyda, 
brały go w opiekę, nie ma w państwie żadnem, 
nawet w zżydowiałych Węgrzech, i być nie może,

Paryż, 5 lutego. Temps“, pisząc o oświad- 
r, X xxxu »v.v, | czeniu kierownika oddziału kolonialnego, tajnego

odkąd żydzi dopuszczeni zostali do wszystkich a radzcy dr. Keysera, zauważa: Kanclerski urząd 
wszystkich praw obywatelskich na równi z resztą rzeszy niemieckiój okazał tym razem, tax jaa 
mieszkańców państwa. Ale żydzi nie zadawalają się zawsze, zupełną lojalność w sprawach koloniainyc , 
równością — chcą jak ów Bawarczyk, „alles Bier nawet tam, gdzie pomiędzy interesami hrancyi

----- - - - ■ — .... i - Niemiec by}y przeciwieństwa. Żałować należy, że
podobnie nie czynią inne państwa kolonialne.

Liverpool, 5 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Sierry Leone, że przyszło tam ponownie de star
cia pomiędzy Francuzami a Anglikami. Depesza 
jest niedokładną i nie wyjaśnia bliższych szczegółów. 
Wynika z niój jednakże, że Francuzi zaczęli strze
lać do angielskiój policyi nadgranicznój w kraju 

Z tego wywiązała się walka, w którój

auf der Welt, und noch drei Fass óbendrein“.

Z parlamentu niemieckiego.
(41 posiedzenie.)

Berli/n, 5 lutego godz. 1.
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia oznajmił I Sofów. _ . ..

marszałek, że dep. TJnruhe t Babimostu (str. Rz.) zabito 1 Franauza i 5 tuziemczych policyantów nad
złożył mandat. Zmusił go do tego związek rólników, granicznych. Anglicy zdobyli karabiny i amumcyą. 
ponieważ glosował za „małsmi“ traktatami handlo- Paryż, 5 lutego. Z Buenos Ayres donoszą,
wemi. Izba przystąpiła następnie do drugich obrad że radykałowie zdobyli większość przy wyborach do
nad etatem. Przy etacie dla kanclerza zwrócił dep 
dr. Friedberg (nar. lib.) do kanclerza pytanie, czy
się to zgadza z interesami Niemiec, aby ks. sasko-1 donosi z Montevideo, że jenerał Seraiva przybył 

z wojskiem pawstańczem w okolicę Santos.
............. .. ______________ ____ ____'¿ofla, 5 lutego. Wczoraj odbyły się uzupel-

stąpił z angielskiego związku poddanych. Niemiecki niająee wybory do skupczyny w 13 okręgach. Wszę- 
książe związkowy powinien być Niemcem. Ubliża- dzie wybrano rządowych kandydatów. W Rozgra- 
jącemi także były zajścia w Anglii, gdzie rozpra- dzie wskutek zaeiętój walki wyborczój pomiędzy oby- 
wiano nad tem, czy angielscy cenzyei mają płacić | dwoma stronnictwami odbędą się wybory za tydzień, 
zapomogę dla niemieckiego księcia związkowego.__ ________ ______ Dzisiaj wieczorem odbyły się w książęcym pa-
Mówca zapytał, czy rząd jest gotów tego rodzaju j łacu chrzciny nowonarodzonego księcia Borysa. Chrztu 
niedomaganie usunąć z konstytucji niemieckiój
Kanclerz hr. Caprivi odpowiednia!, że chwilowo nie 
ma potrzeby uczynić zadość ostatniemu żądaniu po 
przedniego mówcy. Zresztą sprawa jest bardzo ja 
sna. Co do następstwa tronu w pojedynczych pań

dopełnił Arcybiskup filipopolski. ks. Menin.
Białoyród, 5 lutego. Prezes ministrów wy

słał dnia 3 b. m. okólnik do serbskich przedstawi
cieli zagranicą, w którym podnosi, że zadaniem

- ____ _ _rządu na wewnątrz jest uśmierzenie namiętności,
stwach rozstrzyga prawo krajowe i książęce i jeżeli przestrzeganie konstytucji i praw, utrzymanie publi- 
książę związkowy wysyła pełnomocnika do Rady cznych instytncyi, rozwijan.e ekonomicznych stosunków 
związkowój, natenczas tój ostatniój przysługuje i uregulowanie finansów do tego stopnia, aby Serbia 
piawo rozstrzygania, czy tenże może reprezento- mogła uczynić zadość swoim zobowiązaniom. Co do 
waó kraj de jurę. Ze książę Alfred jest prawo- polityki zewnętrznój, rząd będzie się starał rozwijać 
witym władzcą sasko-kobursko-gotajskim, temu przyjazne stosunki z wielkiemi mocarstwami, zacho- 
zaprzeczyć nie mógł także i ostatni mówca. Wła- wując się wzorowo i lojalnie; dalój rząd będzie uni- 
ściwość niemieckiego księcia tem samem wyklucza kał wszelkich nieporozumień z sąsiedniemi panstwa- 
wszelką zależność od zagranicyniepodobną jest mi, a newentualne dyferencye będzie się starał za- 
rzeczą, aby niemiecki książę był zarazem poddanym łatwiać w sposób przyjazny.
obcój władzy. Ponieważ ks. Alfred jest Niemcem

gotajski jako książę związkowy nie znajduje się, jak

a nie poddanym innego kraju, przeto nie ma tu obiadu galowego król Aleksander wzniósł toast na 
żadnego powodu dojakiójkolwiek obawy. Badanie, czy cześć ministerstwa, wywodząc, że przesilenia nie 
i jakie zobowiązania książę ma dla Anglii, nie jest było można obejść w interesie państwa. Następnie 
rzeczą Niemiec. — Dep. Spahn (centr.) zaznaczył, król odpierał pogłoski o wpływach zewnętrznych 
iż parlament nie ma prawa zajmować się tą sprawą i osobistych na ostatnie wypadki i dziękował rząno- 
i zachęcać rząd do wydawania ustaw wyjątkowych wi za to, że podjął się złagodzenia namiętności poli- 
w tym względzie. — Dep. Richter (woln. str. lud.) tycznych i przywrócenia krajowi spokóju oraz porządku, 
zaznaczył, że tą sprawą zainteresowały się tylko W odpowiedzi oświadczył prezes ministrów Simicz, 
pisma narodowo-liberalne, parlament ma co innego że nowy rząd w działalności swój poświęci się wy- 
do czynienia. — Dep. dr. Friedberg zrzekł się dal- I łącznie interesom tronu i ojczyzny. Ma on nadzieję, 
szego roztrząsania tój sprawy. Gotajski minister że rząd spełni swoje zadanie, przywracając spokój 
Bonin oświadczył w imieniu swego rządu: Książę i porządek, i przez to samo odpowie zamiarom króla.

się to rozumie samo z siebie, w żadnym stosunku kraju panuje zupełny spokój. Pogłoski o rozruchach, 
poddańczym do którójkolwiek z obcych potęg. Także rozsiewane za granicą, są bezpodstawne; nic się 
w obec Anglii nie ma on zobowiązań, któreby się takiego nie stało, coby mogło wyjaśnić powstanie 
sprzeciwiały obecnemu jego stanowisku jako władzcy.«tych pogłosek.

ścia w życie przepisów o odpoczynku niedzielnym

Rosy i. Tymczasem podajemy tylko niektóre pozycye.

nia, przewidzianego w niemiecko-rosyjskim trak-

skiego traktatu z 1893 r., o ile ona jest ko-

Wedle informacyi „Nordd. Allg. Ztg“

dzie związkowej.
Jafc się dowiaduje „Kölnische Ztg“, 

ma być traktat z Rosyą zawarty na 10 lat.
— Znany mówca stronnictwa centrum, depu-

bezpieczeństwo jeszoze nie jest usunięte.
Do parlamentu nadszedł projekt, do-

wojny.
W k o m i s y i podatkowój obradowano nad

i wyraził gorące życzenie poznania Ameryki oso
biście. Rozmowę zakończył cesarz uwagą, że ludy

z sobą łączyć.

Telegramy.

kongresu.
Nowy Jork, 5 lutego. -New York Herald“

Białogród, 5 lutego. Podczas wczorajszego

Białogród, 5 lutego. W stolicy i całym



Madryt, 5 lutego. Gromada uzbrojonych ban
dytów pokazała się w prowincyi Toledo w górach 
pomiędzy Madridejos a Conąuegrą. W okolicy tói 
zapanowała wielka obawa.

Rzym, 6 lutego. Sąd wojenny w Massie 
skazał kilka osób na 2 do 8 lat więzienia za udział 
w towarzystwach zbrodniczych.

W Noceto w pobliżu Karary przyaresztowauo 
prowodyra Nicolioiego z 32 rokoszanami, którzy 
13 stycznia splądrowali miejscowość Castelpoggio.

Peszt, 5 lutego. Wydział sprawiedliwości 
przyjął referat o ślubach cywilnych, który jutro 
zostanie przedłożony sejmowi.

dKaLarozrOŁ«»
miejscowa, prowinoyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Poznań, wtorek 6 lutego.
* Na uczczenie pamięci ś. p. ks. Antoniego 

Kanteckiego złożyli:
Z przeniesienia m. 1204,95.
X. J. B. z Cz. m. 10.
Razem dotychczas m. 1214,95.

, * Wczoraj o godziniś 4 pobłogosławił Naj-
przewielebniejszy ks. A r c y p a s t e r z w katedrze 
w kaplicy królewskiśj, związek małżeński pomiędzy 
hrabianką Cecylią Potocką, córką Anny z Działyń- 
skich hr. Potockiój z Rymanowa i ś. p. Stanisława 
hrabiego Potockiego (syna Przemysława i Teresy ze 
Sapiehów Potockich) z panem Stanisławem hrabią 
Reyem z Galicyi.

Wśród licznie zebranych gości weselnych wi
dzieliśmy wielu obywateli i obywatelek znakomitych 
z Galicyi z rodziny Potockich, Reyów i innych. 
Księstwo reprezentowały mianowicie domy hr. Czar
neckich, Kwileckich i Żółtowskich. Pięknie uma
joną i rzęsiście oświetloną katedrę już. na dwie go
dziny przed ślubem tłumy ludu zaległy, aby oglądać 
kontusze strojne i polskie szable gości weselnych, 
mianowicie z Galicyi.

Chór katedralny pod dyrekcyą ks. dr. Surzyń- 
skiego odśpiewał „Veni Creator“, a po skończonym 
akcie piękną kompozycyą ks. Surzyńskiego: „Pod 
Twoją obronę“.

Ksiądz Arcypasterz przemówił do pary młodej 
w podniosłych słowach, wskazując na to miejsce 
dziejowe, gdzie stanął pierwszy krzyż chrześciański 
na ziemi naszej, przypominając zarazem, że tu stała 
kolebka Matki Panny młodej i zapewnił, że błogo
sławieństwo z tego miejsca i przy tym ołtarzu udzie
lone na ciernistą nieraz drogę małżeństwa, będzie 
szczególną pomocą i pociechą dla nowożeńców.

Po akcie kościelnym odbyła się w pałacu Dzia- 
łyńskich wspaniała uczta weselna, w którój wzięło 
udział llizko 80 osób. Najprzew. ks. Arcypasterz 
w asystencyi ks kanonika Kubowicza i ks. prałata 
Jażdżewskiego przybył około godziny 6 do pałacu, 
przyjmowany przez ks. Zdzisława Czartoryskiego, 
jako starostę weselnego i wszystkich panów. Szereg 
toastów rozpoczął ks. Zdzisław Czartoryski pięknem 
przemówieniem na cześć Najprzew. ks. Arcypasterza. 
Ks. Arcybiskup odpowiedział toastem na pomyślność 
państwa młodych. Z licznych toastów zasługuje na 
szczególną wzmiankę piękne przemówienie hr. Miko
łaja Reya, stryja pana młodego, na cześć p. hr. Po
tockiój, matki Parn y mło lój, następnie tosst hr. Leo
polda Starzeńskiego wypowiedziany wierszem na po
łączone dwie tarcze Okszy i Piławy, tegoż samego 
wierszowany toast „kochajmy się“, który porwał 
wszystkich. Na cześć duchowieństwa przemawiał 
młody hr. Marceli Czarnecki, odpowiedział ks. prałat 
Jażdżewski toastem na cześć obywatelstwa. Pan 
szambelat; Cegielski pił zdrowie Galicyi; w odpowie
dzi ks. kan. Kuliński z Rymanowa wzniósł zdrowie 
Wielkopolski. Uczta skończyła się około godziny 
11, poczem goście weselni ndali się na tal, jaki pani 
hr. Potocka wydała w hotelu Wiktoryi.

* Czytamy w „Katoliku“: Wrocław. Jego 
Eminencya ksiądz kardynał książę Biskup Kopp dał 
krótko temu nowy dowód swój ojcowskiój opieki nad 
powierzonymi swój pieczy kapłanami dyeeezyi wro- 
clawskiój przez wydanie przepisów dotyczących ich 
pensyonowania. Dotąd nie miał żaden wysłużony 
kapłan prawa domagao się na starość jakiejkolwiek 
pensyi, a zapomoga wynosiła w tym razie co najwy- 
żój 450 marek. Nowe rozporządzenie zawiera nato
miast następujące przepisy : Po czterdzieśtoletaiem 
urzędowaniu w obrębie dyeeezyi wrocławskiój, atoli 
nie przed 65 tym rokiem życia, wypłacać się będzie 
przechodzącym w stan spoczynku fararzom czyli pro
boszczom roczna pensya w wysokości 2,400 marek, 
kuratusom 2.000 marek, a kapelanom 1,500 marek. 
Następcy przechodzących w stan spoczynku ducho
wnych nie ponoszą ztąd żadnych ciężarów; osobisty 
majątek pensyonowanych księży nie ma najmniejszego 
wpływu na wysokość przyznanej pensyi.

* Zapowiadany koncert słynnego fortepia- 
nisty Maurycego Rosenthala odbył się wczoraj w sali 
Lamberta. W trudnem położeniu znajduje się recen
zent koncertowy, usłyszawszy raz jeden tylko grę 
pana Rosenthala. Wyszedłszy z koncertu, zapytuje 
sam siebie, czy miał do czynienia z technikiem tylko, 
czy z artystą i mistrzem. Trudno — powtarzam — 
wydać dokładny sąd o grze słynnego fortepianisty, 
usłyszawszy go raz jeden tylko. Krytyki berlińskie 
po pierwszym występie artysty jakże się różnią 
między sobą! I zkąd to pochodzi? Naszem zda
niem, przyczyna jest ta, że słuchacz opuszcza salę 
tak zdumiony, olśniony, po prostu przygnębiony 
ogromem techniki artysty, iż nie jest zdolny na razie 
zdać sobie sprawy z innych jego właściwości.

Pan Rosenthal bezwarunkowo nie ma sobie 
równego pod względem techniki! Nie będziemy się 
zapuszczali w bliższe określanie jój — trud byłby 
daremny! Trzeba go słyszeć, aby mieć pojęcie 
o najbardziój powikłanych pasażach, karkołomnych 
8kokach, wykonywanych bes żadnego wysiłku, nie
mal z obojętnością. Z trudnościami wszelkiego ro
dzaju zdaje się artysta igrać jak lew z myszką — 
mbuje się w nich widocznie, bo gdzie komplikacye 
8ł za małe, sam je stwarza, co prawda, me dbając 
° myśl kompozytora. Z tego tez robimy artyście 
zarzut. Zbyt ou samowolnie postępuje z utworami 
kompozytorów innych, opuszczając lub dodając coś 
Wedle własnój fantazyi.

Na wstępie odegrał p. Rosenthal Pantazyą 
Schuberta op. 15. Wykonanie tak odrębne od spo
sobu innych artystów, których słyszeliśmy grających 
tea utwór, przedstawia dla krytyka bardzo ciekawe 
studyum. Artysta włożył wiele ciepła w grę swoją, 
ale i w tym pieiwszym kawałku zaraz słuchacz 
odniósł wrażenie, że wirtuoz technice przedewszystkiem 
całą poświęca uwagę. Przyznać jednak należy bez 
uprzedzenia, że motywa Fantazyi były oddane ze 
zrozumieniem a nawet uczuciem, tylko traktowaBe 
nieco pogardliwie, jako nie przedstawiające techni
cznych trudności.

Z drobniejszych utworów z wielką elegancyą 
odegrał p. Rosenthal „Przy kołowrotku“ Mendel- 
sohna i waryacye na temat Paganiniego przez 
Brahmsa. Szereg utworów Szopeuowskich rozpoczął 
artysta odegraniem Nokturna Fis moll, poczem za- 
produkował trzy Preludya, by przejść do Scherza 
b-moll, znanego jako Scherzo „guwernantek“. Zda
wało nam się, że p. Rosenthal z większym szacun
kiem traktował utwory naszego nieśmiertelnego mistrza 
i z większem niejako je wykonywał namaszczeniem, 
jakkolwiek indywidualność i oryginalność swoją za
chował zawsze. Wstrzymujemy się od wypowie
dzenia tutaj szczegółowego sądu naszego, gdyż spo
sób oddania znanego Scherza budził w nas naj
różnorodniejsze wrażenia — lecz nasusęło nam się 
pytanie, czy Szopen nie byłby zadowolony z tój 
iutarpretacyi ? Etuda Schlózera i Fantazya na te
mat» z Don Juaaa, dwie sztuki napiętrzone trudno
ściami, których przeciętny muzyk nie jest zdolny 
pokonać, zdawały się być zabawką dla palcy pana 
Rosenthala. Oktawy, seksty, tereye i jakie tam 
jeszcze istnieją w muzyce komplikacye zlały się 
w jeden szum, hak i chaos. Rzekłbyś, że to roz
szalałe moce piekielne. A wśród tego rozhukania 
akordów płynie kaskada pasaży przejrzystych jak 
kryształ, grad pereł rozsypujących się z jakiegoś 
splątanego kłębka. Dość powiedzieć, że wielkie 
skrzydło koncertowe Bliifhnera zdawało się drżeć 
i podnosić się pod temi uderzeniami siły niema1 n&d- 
ludzkiój. — Byłoby pożądanem, aby p. Rosenthal 
wystąpił w drugim koncercie u nas, wczoraj bowiem 
nie zbyt liczna publiczność mogła z powodu pory 
karnawałowój korzystać z jego występu.

Już kilka razy zwracaliśmy uwagę na to, że 
polski program koncertowy bardzo niedbale bywa 
redagowany. I tym razem nagłówek jego przed
stawia się jak następuje: Moriz Rosenthal pianista 
koncert itd., zamiast: koncert Maurycego Rosenthala 
/orZepianisty itd.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek ope
retka Szobera: „Podróż po Warszawie.“

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis pani Krajewskiój dra

mat Ohneta : „Sergiusz Panin.“
Biletów abonamentowych nabywać można w skła

dzie B. Szulczewskiego przy Wilhelmowskim placu.
Biletów tych nabywać można tylko na krzesła par

terowe, loże parterowe i I piętra — na inne miejsca rze
czonych biletów nie ma.

* Wystawa Sztuk pięknych w teatrze polskim jest
otwartą co wtorek, czwartek i sobotę od godziny 11—1 
w południe, a w niedziele i święta od 12 do 2 po 
południu. Bilet wejścia 20 fen., a dla dzieci 10 fen.

Członkowie za okazaniem biletu tegorocznego mają 
wstęp wolny.

* Zwyczajne zebranie członków wydziału lekar
skiego Towarzystwa Przyjaciół' Nauk odbędzie się w! pią
tek dnia 9 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali posie
dzeń Towarzystwa przy ulicy Wiktoryi nr. 26.

Dr. Teodor Dembiński.
* Od tutejszéj obwodowej komendy wojskowéj 

otrzymujemy następujące pismo :
„Prawo dotyczące udzielania wsparć inwalidom 

z wojny 1870 r. i pozostałym po nich rodzinom z dnia 
14 stycznia 1894 r.

My Wilhelm, z Bożćj łaski cesarz niemiecki, król 
piński i t. d, rozporządzamy w imieniu Rzeszy za zgodą 
rady związkowćj i parlamentu, co następuje :

§ 1. Tym osobom stanu żołnierskiego i urzędnikom 
wojskowym i marynarskim, którzy wskutek udziału w woj
nach, prowadzonych w 1870 r. przez państwo niemieckie, 
zostali inwalidami i nie są zdatni do dalszój służby czyn- 
nćj w wojsku, względnie do spełniania obowiązków swego 
urzędu, mają być do przynależnćj im pensyi udzielane 
bieżące dodatki w ceJu osiągnięcia tój »nmy, jaka należała
by się im na mocy prawa z dnia 27 lipca 1871 r., 
względni® prawa z 31 marca 1873 r. oraz ich zmian 
i uzupełnień.

Oryginał i t. d.
Dan na zamku w Berlinie, dnia 14 stycznia 1894 r. 

(L. S.) podp. Wi 1 h e 1 m.
podp. hr. C a p r i v i.

Powyższe prawo podaje się niniejszem do publicznój 
wiadomości i wzywa się te osoby, do których to prawo 
się stosuje, a które mie«zkają w tutejszym obwodzie (t. j. 
w mieście Poznaniu, w powiatach poznańskich wsohodnim 
i zachodnim, względnie obornickim) i dotychczas swych 
pretensji nie podały, żeby się zgłosiły osobiście lub pi
śmiennie do odnośnego feldwebla obwodowego z wszystkiemi 
swemi papierami wojskowemi i książką kwitową pensyi.“

* Wczoraj odbyła się z domu żałoby na Piekarach 
nr. 6 do kościoła św. Marcina eksportacya zwłok ś. p. 
Włodzimierza hrabiego Szołdrskiego. Kondukt prowadził 
i mszą św. żałobną za duszę zmarłego odprawił synowiec 
niebożczyka, ksiądz kanonik Szoldrski w asystencyi pro
boszcza parafii św.-mircińskiój, ks. dr. Lewickiego i 8 in
nych księży. Za trumną postępowała liczna bliższa i dal
sza rodzina zmarłego, jego znajomi i przyjaciele. Z pro
wincyi widzieliśmy wielu przyjezdnych. Na środku ko
ścioła ustawiono na katafdku trumnę wśród zieleni i ja- 
rżącego światła. Kościół byl przepełniony wiernymi. Zwło
ki ś. p. Szołdrskiego zawieziono następnie do grobu fami
lijnego w Zydowie pod Rokietnicą.

* Wielka zbiorowa fotografia członków Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, wykonana na uczczenie jubileuszu hra
biego Cieszkowskiego w tutejszym zakładzie fotograficznym 
Rivoli, jest już na ukończeniu i na najbliższem walnem 
zebraniu Towarzystwa Przyjaciół Nauk doręczoną zostanie 
sędziwemu Jubilatowi, Na wielkich rozmiarów kartonie 
mieści się około 300 fotografii członków Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk wśród ozdobnych emblematów, przedsta
wiających naukę, herby narodowe i t. p. i mieszczących 
napisy najważniejszych dzieł naszego filozofa. Nad foto
grafiami członków Towarzystwa Przyjaciół Nauk umie
szczona jest wielka znakomicie wykonana fotografia Ju
bilata, na około niego grupują się fotografie członków za
rządu i członków honorowych Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, pomiędzy innemi niedawno zgasłego mistrza Ma
tejki, oraz Roepella i Micheleta. Całość wykonana jest

bardzo artystycznie i zaszczyt przynosi prawdziwy zakła
dowi p. Rivoli.

* Hr. Leonowi Starzeńekiemu, autorowi „Gwiazdy 
Syberyi“ i „Czaplego pióra“, który razem z innymi 
gośćmi, przybyłymi z Królestwa i Galicyi do Poznania 
na ślub hr. Reja z br. Potocką, znajdował się w nie
dzielę na przedstawieniu w teatrze, zgotowano publiczną 
owacyą. Reżyser teatru p. Łaski, otoczony gronem arty
stów wystąpił na scenę, aby powitać dostojnego gościa 
i wyrazić poede cześć i wdzięczność za życzliwość dla 
teatru poznańskiego. Poeta przejęty do głębi wysłuchał 
z loży prosceniowej niespodziewanój owacyi, a następnie 
ukazał się na scenie i oświadczył, te wzruszenie nic wię- 
cćj powiedzieć mu nie pozwala, tylko serdeczne „Bóg 
zapłać“. Po przemówieniach tych orkiestra dwukrotnie 
tuszem się ozwała, a publiczność grzmiącemi oklaskami 
wyraziła sympatye dla poety.

* Żarnlce szerzą się w zatrważający sposób pomię
dzy dziećmi szkólnemi w Poznaniu. Mnóstwo dzieci, cho
dzących do szkół miejskich, nie uczęszcza z tego powodu 
na naukę.

* De załetonej niedawno filii niemieckiego Towa
rzystwa kolonialnego przystąpiło wielu urzędników, ofice
rów i wybitniejszych obywateli niemieckich. Przewodni
czącym wybrano prezydenta senatu tutejszego sądu nad- 
ziemiańskiego Miiilera.

* W celu zaradzenia niedogodnościom i nadużyciom, 
na jakie narażona bywa publiczność miasta z powodu 
przeciągających się do późnćj nocy tańców w lokalach pu- 
bliisznych, postanowiła dyrekcyą policji udzielać pozwolenia 
na urządzanie tańców w dni powszednie w bardzo rzadkich 
przypadkach. W niektórych lokalach, gdzie zaszły nadu
życia, wolno będzie odbywać tańce tylko do godziny 10 
wieczorem.

* Towarzystwo opieki nad ociemniałymi w pro
wincyi poznańskiój postanowiło na posiedzeniu, odby
tym dnia 2-go b. m. jednogłośnie przystąpić jeszcze w 
tym roku do urządzenia przytuliska dla byłych wychowań- 
ców prowincjonalnego zakładu dla ociemniałych. Czterna
stu biednym wychowańcom, którzy opuścili zakład, udzie
liło Towarzystwo na zakupno materyałów i w gotówce 
338,66 m. zapomogi.

* Submisya prac i dostaw na rozszerzenie kościoła 
katolickiego w Wilczynie pod Szamotułami odbędzie się 
dnia 20 b. m. o godzinie 11 przed południem w biurze 
królewskiego radzcy budowlanego Stocksa przy ulicy Ry
cerskiej nr. 39, gdzie wyłożone są rysunki itd. do przej
rzenia i skąd sprowadzić można kosztorys wraz z warun
kami za nadesłaniem 5 marek. Oferty przesyłać należy 
zapieczętowane, z odpowiednim napisem i franko przed 
powyższym terminem. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 
w przeciągu 4 tygodni.

* Z Bydgoszczy piszą do „Preuss. Lehrer Ztg.“ : 
„Zaprzeczyć nie można, że komisya kolonizacyjna przy
chodzi w pomoc sprowadzanym osadnikom przez udziela
nie dylacyi na płatne dżierżawy, przez urządzanie agen
tur pocztowych i zaprowadzanie komunikacyi telegraficz
nych, dalćj przez budowę z funduszów państwowych no
wych szkól i kościołów. Mimo to nie mogą się koloniści 
na swych zagrodach nawet przy pilności utrzymać 
i opuszczają wskazane im stanowiska. Przyczyny tego 
objawu szukać trzeba w niepomyślnych urodzajach osta
tnich lat.“

* Biały kruk. Tytuł ten dostał się ministrowi wę
gierskiemu hr. Csakyemu. Rzecz ma się jak następuje: 
Dzienniki liberalne w Węgrzech, propagujące gorąco no
wy projekt rządowy o małżeństwach, podniosły ten fakt, 
iż projekt ten nie sprzeciwia się widocznie zasadom re- 
ligii chrześciańskićj, jeśli go podpisali ministrowie, będący 
katolikami. W odpowiedni na to dzienniki katolickie wy
stąpiły z dowodem, iż prawie wszyscy węgierscy mini
strowie katolicy nie są szczerymi katolikami. I tak : pre
zes ministrów Weckerle był prezesem loży masońskićj 
„Hungaria,“ więc pała nienawiścią do Kościoła ; minister 
obrony krajowój Fejervary, prowadzi sprawę rozwodową, 
chce się drugi raz żenić, więc nowa ustawa bardzo mu 
na rękę, minister spraw wewnętrznych Hieronymi jest 
członkiem loży masońskićj „Mathias Corvinus,“ minister 
handlu Bela Lukács jest masońsko-kalwinistyczuo-rady- 
kalnym ; jeden hrabia Csaky jest między tćm kolegium 
białym krukiem, gdyż prowadzi życie cnotliwe i prawo
wierne.

* Błogosławiona Joanna d’Arc. Rzymskie tele
gramy gazet francuskich i angielskich donoszą, że św. 
Kongregacya obrządku, na posiedzeniu, odbytóm w zeszłą 
sobotę, oświadczyła się jednomyślnie za beatyfikacyą dzie
wicy Orleańskićj, a Ojciec św. nchwałę tę potwierdził. 
Odtąd więc Joanna d’Arc, jako błogosławiona, odbierać 
ma cześć religijną. Sprawdziły się więc słowa Szekspira: 
„No longer on St. Denis will we cry, but Joan — la
Pncelle shall be Frances saint.“ „L. Univers“ pisze : 
„Joanna d’Arc nznana błogosławioną. Odtąd możemy się 
modlić do lotaryńskićj dziewicy, która wspierać będzie 
Francyą swoją modlitwą, jak niegdyś mieczem.“

* W Wiedniu, jak piszą gazety miejscowe, areszto
wany został w tych dniach niejaki Hyacynt Baranowski, 
pochodzący z gnbernii Królestwa Polskiego. Jest to młody 
człowiek, pańskich manier, któremu zarzneono, że różnemi 
krzywemi drogami doszedł do własności domn w stolic,y 
nrrddunajskićj, następnie, jako właściciel posesyi nadużył 
kredytu n wiein osób i odstąpił kamienicę pewnemu sze
wcowi, otrzymawszy gotówką 2200 złr. po nad ciężary 
bypoteczne. Pieniędzy tych używał właśnie wesoło wraz 
z bratem, gdy wierzyciele odwołali się do interwencyi ko
deksu. Podobno proces w ten sposób wszczęty, ma być 
wielce interesujący.

* W Damaszku zniszczył pożar meczet "tak, że 
tylko mnry z niego pozostały. Pierwotnie był on kościo
łem katedralnym pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela. 
Po wzięciu Damaszku przez Osmara zabrali jednę jego 
część muzułmanie, pozostawiając drugą jeszcze przez kil
kadziesiąt lat chrześcianom. Znajdującą się przy mecze
cie bogatą bibliotekę, która posiada dużo cennych książek 
i rękopisów, zdołano wprawdzie uratować, ale zgorzało 
w nićj to, co miała najcenniejszego, t. j. koran Otmana. 
Był on podobno jednym i jedynym zachowanym egzem
plarzem z tych czterech, które wedle tradycji z rozkazu 
kalifa Otmana złożone zostały w meczetach w Mecce, Me- 
dynie, Kufie i Damaszku. Mahometanie damasceńscy za
jęli się gorliwie zbieraniem składek na odbudowanie spa
lonego meczetu.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 lutego św. 
Romualda op. (Popielec.)|

Wschód słońca o godzinie 7 minut 34. Zachód o go
dzinie 4 minut 56.

mybyil <e rtnMaift.
P o z i a ń, 5 lutego.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Pani 
Boening z familią z Polażejewa, pani Polster

z Ostrowa, Kasenaek z Wrocławia,” Bótteher z® 
Szczecina, Gustowski z Król. Polskiego, Szmytko- 
wski z Pniew, Grabowski z Chojnic, pani Callie- 
rowa z Warszawy, Urbanowski z Kostrzyna, hr. 
Kwilecki z żoną z Wróblewa, ksiądz Olszewski 
z Płonkowa.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Peiaai, 6 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochm.
Okowita: cicbo.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —.—> w mlejm 

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 48 60 mrk., 70-ta 29,20 mk., loty 
60-ta 48,60, 70-ta 29,20, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo

wiedziana —,— mrk., w mie)»cu bes beczki 60-ta 48,60 mrk„ 
TO-ta 29,20 m„ kwiecień 60-ta —m., 70-ta —,— mrk.

Bydgoszci 5 lutego 18» 4.
Pszenica 128—133 m., gatunek pośledni 126—127 m., 

najlepata ponad notowanie.
Zyto 108—113 mrk., gatunek pośledni 106—107 mrk.
Jęczmień według jakości 116—180 mrk., dla bro

warów 131-140.
Groch na paszę 186—146 m., wrzący 166—166 m.
Owies 186—146 m.
Okowita 31,00 m-

Wroeław. 6 lutego 1894 r.

Poitanowlenia
miejokiój

deputacyi targów.

Z» 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj-
wyi.
M|K.

naj-
niż.
M|K.

naj-
wyż.
MfF.

naj- naj- naj-
niż.
M|K

n
M

i.
F. M [k.

Pszenica biała ..................... 18 90 18 70 13 4u 13 10 12 30 11 W
Pszenica żółta..................... 13 80 13 60 13 30 13 00 12 30 11 80
Żyto.................................... 12 00 11 70 11 60 U 3l 11 00 10 79
J ęczmień............................... 1« 00 16 40 14 00 18 00 12 00 10 BO
Owies.................................... 16 60 16 20 14 20 13 70 13 60 18 20
Groch.................................... 16 00 16 00 14 60 14 00 18 00 12 00

Hagdeberg, 6 lutego. — Cukier ziarnisty excl. 
work. 92°/0 18,76, cukier ziarn. ezcl. RSP/a 13,26, cuk. ziar. ezcl., 
76% Rondem. Drugi produkt esc., 76% Rendem. 10,40.
Usposobienie: stale, fi- Rafinada chlebowa 26,— , f. liafinada 
chlebowa II 26,76, mielona rafln. z beczką 26,26, miel. Helia I 
z beczką 24,60. Stale. — Cukier auro wy 1. Produkt tranaue 
fr. statek Hamburg za luty 12,85— płc., 12,90— żąd., marzec 
12 96— płac., 12,95— żąd., kwiecień 18,05 płac., 13,06— żąd., 
maj 13,lił/j płac., 13,12*/« żąil. Stale. Obrót tygodniowy w ou- 
krte Rurowym —ctr.

Hamburg, 6 lutego. — Okowita epok., za luty-marzec 
20% żąd., marzec-kwiecień 20% >’ąd., kwieci* ń-maj 20’/a żąd-, 
inajizerwiec 211/, żąd. — Kawa good arerag. 8antoa za 
za marzec 821/«, za maj 801/», za wrzesień 77’/«, za grudzień 
78—. Usposobienie: potw. Obrót 1500 miechów.

powietrz»,
Dnia 6 lutego 1894 r., o 8 godzinie rano.

Bar i- Stan Term.
o t a c y e, met:. TV IttLJT* powietrza. Cela.

Belmullet .... 770 PłdZ. 3 pół zachm. 7
Aberdeen .... 768 Pld.Z 2 pół zachm. 2
Chrystianaund , . 752 Z.Płd Z, 8 deszcz 3
Kopenhaga ... 762 Z. 8 mgła 6
Sztokholm . . . 751 Płd.Z. 2 deszcz 2
Haparanda . . . 757 Płn.W 2 bez chmur -17
Petersburg . . . 754 Z.Płn Z. 3 śnieg —3

756 Płd.W. 1 zachm. -3
Kork. Quenst. . . 772 Płd. 1 deszcz 7
Oherbonrg . . . 774 Płd.Z. 6 zachm. 9
Helder .... 771 Z. 2 bez chmur 6
Sylt ..... 765 Z łn.Z. 3 bez chmur 6
Hamburg . . . 767 Z. 4 deszcz 7
Świnoujście1). . . 764 Płd.Z 5 mgła 6
Nowyport2) . . . 762 Z. 5 zachm 4
Kłajpejda . . . 760 Płd.Z. 4 zachm. 3
Paryż..................... — —
Monaster .... — Płd.Z. 2 zachm. 6
Karlsruhe . . . 777 Płd.Z. 3 pochmurno 2
Wiesbaden . . . 775 Płd.Z. 1 zachm. 3
Monachium . . . 776 Płd Z. 6 zachm. 1
Kamienica . . . 773 Płd.Z. 3 zachm. 2
Berlin8)..................... 768 Z. 2 deszcz 5
Wiedeń .... 774 Z 4 pochmurno 3
Wrocław .... 770 Płd.Z. 2 deszcz 3
He d’Aix .... — — — —
Nica.................... — — — —
Tryest .... 773 w. 3 pogodnie 7

*) Nocą deszcz. 2) Dżdżysto. ’) W południe, nocą deszcz.

$posirzetenl* meteorologiczne w Poznaniu
w lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

5. Po połud. 2
5. Wiecz. 9
6. Rano 7

750,0
780,6
762,4

PłdZ. orzeźw. 
Z. silny.
PłnZ. silny.

zachm. 
pół pog.1) 
zachm.2)

+ 6,6 
+ 4,2 
+ 2,4

*) Od godz. 127a do 6 drobny deszczyk. a) Mgła,
Dnia 5 lutego maximum ciepła -+- 5,8° Cel. 

. 6 . minimum „ + 2,3'1 .

(ZOJ «,cX©sł«AXi.o). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(1017)

I. r. J. KOHEMDZIH8K1 W BRMZRKB
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje paple 
rosy i tureckie tytioie, które w wszystkich główniejszych odne 

śuych nr nilach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Kurs » dnia 
Pszeeloa słabo, 
na maj . . 
r a lipiec . . 
Żyto słabiej, 
na maj. . • 
na lipiec . . . 
OlśJ rztp gpok. 
ua kwiecień maj 
na październik . 
Okowita spok. 
eksportowa . .
na luty. . . .
na kwiecień . .
na mai. . . .
na czerwiec . .
na lipiec . . .
apożywcza . . 
Owies
na maj. . .
W ypowiediiar.o: 
żyta węcpli . 
obwity kw. ekp.

„ spoi.

Telegram giełdowy.
Bedln, 6 lutego 18S4 roku. (Kursa końcowe.)

5 6
Niem.8%poi.pań.

3
86 40

6
86 40

146 25 146 - Consol. 47o . . 107 60 107 70
148 25 148 - Consol. . 101 30 101 40

Pozn. 4% 1. zaat. 102 50 102 90
129 - 128 50 Pozn. sy^/o 1. zas. 97 80 98 —
130 60 129 75 Pozn. listy rent. 1C3 60 103 50

Poznań, oblig. . 96 25 96 35
45 90 46 90 Austr. banknoty 162 50 182 60
46 80 46 80 Anstr. renta srbr. 93 20 93 30

Ros. banknoty . 220 — 219 26
32 20 32 6l Roa. listy zastaw. 104 - 104 -
36 40 36 70 Pola. 5c/o lii. zaa. — — — —
37 10 37 30 Pole, likw.lis.zas. 65 20 65 25
37 30 87 60 Węg.4°/o renta zł. 95 60 95 60
37 70 37 90 Węg.4"/0 „ kor. 91 — 00 80
38 10 38 30 Anstr. kred.akcye 218 60 218 90
51 70 52 20 Lombardy . . . 49 20 49 20

Diaconto com. . 178 10 178 76
138 — 136 50

Usposobienie;
stale.

0,006 0,06«
0,000 0,00C

6 6
Spcssrln, 6 lutego 1894 roka. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Perenloa bez int. 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Żyt*. bez inter. 
na kwiecień maj 
na maj-czerwiec 
Olćj rzep. spok. 
na kwiecifcń-mai 
na wrzes.-paźdz.

S 6

142 - 142 -
— — — _

123 76 124 -
— — — —

45 50 45 50
46 50 46 60

Okowita niezm.
w miejscu eksport, 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec

Petroleum
w miejscu . . .

30 80 
32 20 
32 60

80 80 
32 20 
82 50

8 8i 8 80



gwarancji.) Druga klasa 190 król, praakiéj loteiyl.
(i) Berlla, dnia 5 lutego 1894 r.

(Nnmera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiasach, 

wygrywają 105 marek.)
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Dziś o godzinie P/z w południe zasnął w Bogu, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami śś., po długich i ciężkich cierpieniach 
nasz najdroższy ojciec ś. p. (1222)

Ióz8f ffągrowiecki
dziedzic IŁzeczycy,

były porucznik wojsk polskich z roku 1863.
Eksportacya z domu żałoby i pogrzeb odbędzie się w środę 

7-go b. m. o godz. 4-tśj po południu. — Nabożeństwo żałobne dnia 
następnego o godz. 10-tśj rano w kościele parafialnym w Ostrowie.

W smutku nieutulone sieroty.
Rzeczyca, dnia 3 lutego 1894.

Nakładem Księgarni Katolickiej

DR. WŁADYSŁAWA »ILKOWSKIEGO
W KRAKOWIE

wyszło świeżo dziełko p. t.

nad Męką Pańską
wyjęte z kazań najsławniejszych, 

mówców kościelnych.
_ (Str. 104 w 16-ce.)

MT Cena egzemplarza 60 fen. ’188®
Nadsyłający tę kwotę w znaczkach pocztowych w liście do Księ

gami Katolickiej Dr. Miłkowskiego w Krakowie otrzyma książkę odwro
tną pocztą franco. (1202)

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca po cenie możliwie najtańszej

Koszule, -w
mankiety, kołnierzyki,

trykotaże itp.
F. Raczkowski,

ulica Nowa — w Bazarze. 
Magazyn bławatów, płócien, bielizny 
(683) i stołowizny.

latosiego sprzętu,
funt po 2,50- 6 M.,

prószę herbaciane,
funt po 2 i 2,50,

koniak f rancuzki, 
rum, arak,

oraz (1199)
francuzkie likwory

w rozmaitych gatunkach 
poleca

W. BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14

Ryby
jak szczupaki, karpie, 
sendacze, łososie, sole, 
turkoty, cabliau, oraz ra
ki, homary, (12O4'i

jarzynki w konserwie
groszek od 35 fen. puszka, 
szparagi, kalafiory, po
marańcze tuzin od 60 fen., 
poleca i przesyła bez zawodu

Poznań, św. Marcin 27.

Walne zebranie
ŻŁOBKÓW KOŁA T0WABZYSKI1G0

odbędzie się

"w Z3O/Z5A.:rsBe
w niedzielę d. 11 b. m. o godz. 5 po poł.,

na które uprzejmie zaprasza (1225)

ZAEZĄD.

ki Prosimy uważać na firmę i numer domu T.

Q Magazyn mebli 
[jDankowski i Sp.,
p di59) Poznań, Podgórna ulica 7,

H
R

poleca meble wszelkiego rodzaju stolarskie i wy- | 
ściełane, od skromnych do wykwintnych. Całkowite J 
wyprawy i pojedyńcze przedmioty po jak najniż- I 
szych cenach. — Na odpłatę dogodne warunki. 

Prosimy uważać na firmę i numer domu 7. |

Bank Ziemski
w Poznaniu

pośredniczy w parcelacyi, urządzeniu włości rento
wych, kupnie i sprzedaży, lub wydzierżawieniu ma
jątków ziemskich; w tym celu przeprowadza potrze
bne regulacye hipotek. (1060)

Aby rozszerzyć w tym kierunku swoje czynności, 
podwyższa bank swój kapitał zakładowy z 1,200,000 
M. na 2,000,000 M. Nowa emisya wynosi przeto 
800 akcyi po 1000 M., które brzmieć będą na okaziciela.

Wpłaty ustanowione są w ten sposób, że przy 
subskrypcyi wpłacić należy jednę ratę w wysokości 
250 M. i 5 M- na stępel. Reszta 750 M. rozpisane 
i ściągnięte być mogą tylko za uchwałą Rady Nad
zorczej i to w trzech równych ratach po 250 M., 
najmniej w półrocznych odstępach czasu. Lecz wolno 
każdemu subskrybentowi wpłacić wszystkie raty od 
razu. Od wpłat uskutecznionych płacić będzie Bank 
Ziemski 372% w bieżącym rachunku za pełne mie
siące aż do zamknięcia subskrypcyi, poczem subskry
benci udział brać będą w zwykłej dywidendzie.

Zgłoszenia do subskrypcyi listowne lub osobi
ste przyjmuje w biurze przy ulicy Bismarka Nr. 8.

Zarząd..

Apteka Lucae >
Król, ttprzywil. od r. 1700. 

53. Pod Lipami w Berlinie.
Wydział do wysyłek na wszystkie strony.

Wina lekarskie wł. fabrykaoyi: wina zaw. 
chininę, żelazo i chininę, marsalę z pepsyną, 
esencyą pepsynową itd. Skład niem. ang. 
i franc. specyalności, opatrunki chirurg, wody 
mineralne. Homeopatia i Elektro-homeopatia.

Na Wielki Post
pole

Łososia
tłustego, wędzonego w eałych poł
ciach, węgorza od 13—2 funt., by- 
dlinki i sielawy w całych kistkach 

i pojedyńczo.
Łososia i węgorza

w galeretce.
Minogi w 7i 17« kopach, 
tuńczyka, homary, sardynki od

50 fen. puszkę.
Grzyby litewskie, 

Jarzynki w konserwie jak: gro
szek. od 35 fen. puszka, szpa
ragi, oraz kalafiory, pomarańcze

słodkie kistami i tuzinami. 
SERY 

krajowe i zagraniczne.

cam (1177)
Śledzie

łakociowe i opiekane w puszkach, 
znanej dobroci, także bez ości w so
sie pomidorowym, winnym i mu

sztardowym.
Śledzie łososiowe.

Śledzie
do marynowania i dla czeladzi w ca

łych beczkach i kopami.
Stokf isz

tylko najprzedniejszy.
Śliwki

od i 5 fen. funt i owoc suszony,
Powidła,

marmoladę z owoców, margarynę 
i smolec.

B

ma gminę ś-go Piusa w Berlinie obdarzyć nareszcie kościo- 
em. Budowa Domu Bożego tak daleko postąpiła, że można 
>yło rozpocząć wewnętrzne obrzucanie ścian. Oby nas tak 
nasi przyjaciele zamiejscowi w tym roku Chojnie zasilić ra
czyli! Serdecznie o to proszę, gdyż potrzebujemy obcój po
mocy, jeżeli rozpoczęte dzieło ma być na chwałę Bogu ukoń- 
czonem. — W kaplicy św. Piusa odbywa się od roku 1885 
osobne nabożeństwo dla Polaków. (1105)

ZSZ. ZFzcanJs:, Berlin O.,
Pallisadenstr. 73.

Wielkoziarnisty, szary
kawior astrachański,

wędzonego i marynow.

łososia i węgorza
wędzone tłuste

śledzie łososiowe,
nuswgj eiblągskie

francuzkie
sardynki i tuńczyk 

w oliwie 
homary w puszkach,

sardynki ruskie i anchovis,
sardele brabanckie,

ilediio (matjes)

„ szkockie w 4/2 i becz.
„ bałt, maryn. i opiek.
. łakociowe bez ości w roz

maitych sosach,

wszystkie gatunki serów
suszone i konserwowane

owoce i jarzyny
grzyby litewskie,

makarony włoskie
kakao holenderskie i krajowe

słodkie messyńskie

soczyste cytryny,
margarynęi tłuszcze do kraszenia,

X37-'fc>37-

morskie i rzeczne,
poleca jak najtaniej (1198)

W. Becker,
Plac Wilhelmowski 14.

Poznań, Sty Marcin 27.

IANINO
mało używane,

parę figur Świętych
tanio do nabycia.

Gdzie? wskażeEhspedycya 
Kury era Po«n. sub A. W.

Porter ang.

poleca (1200)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14.

Prcf Zielonej ul. 2.
PomieszKanie o 5- -6 pokoi do 
wynajęcia od 1 kwietnia. (1221)

Artur Argiewicz
skrzypek.

Agda Lysell
pianistka.

Koncert na sali Lamberta
w poniedziałek dnia 12 lutego

o godz. 74/a wieczorem.
Bilety po 3 i 1 marce u pp.

Ed. Bote A G. Boch. (1224)

Panorama interiational
Dl. Fryderykowika nr 30.

T ryest
i pałac Miramare.
Otwarta codziennie od godz. 10 rano.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. •— Nakładem i czcionkami Drukarni Kurjera Poznańskiego
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